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DLA WSZYSTKICH 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul. Zacisza 7 {obok gmachu starostwa) 
Talafon Nr, 512. 


Na pierwazej stronie przed 


ogloszenia na czwartej stro- 


Insaraty prowadzi w awaim 
zarządzie p. Bt. Cyrankie- 


i Podgórzu miesięcznie K. 140 pad „Fawiem* od 8 r. do 8 popol: 


DZIENNIK |LLUSTROWANY === OGŁOSZENIA ——= 
Cena nru wszędzie tekstem za wiersz petitu 1 K, 
ct. (6 hal.) e e 
PRENUMERATA w Krakowie wioz, ul. św. Jana |. 30, dom 


za odnoszenie da domu dopłaca nię 20 halerzy. 
Na prowincyi miesięcznie K. 1:50 


Prenumerata za granicą: 
miesigoznia I mk, 50 fen, 2 franki 5O ot. 


s wyjątkiem niedziel i świąt: 


Na Lwów skład i ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego 
— Pasaż Hausmana 9. — 


Radaktor naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


Wiadomości ustne, teletonicznie | listownie przyjmuje 
redakcya — (TELEFON 512) - od godziny 7 rana do 
godziny A wieczorem. — Rękopisów nie zwraca się, 


„Nowinyu wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków | dni poświątecznych, —— W chwilach ważnych dadatki wieczorne, 


Prosimy odnowić przedpłatę! 


„Nowiny“ można prenumerować 
także tygodniowo. 

Prenumerata tygodniowa wyno- 
mi 35 hal. z odnoszeniem do domu 
40 hal. 

Wraz z „Nowinami* abonować można 
„Kuryer krakowski“, (W Krakowie mieaię- 
cznie 20 halerzy; na prowincji kwartalnie 
70 hal.) 


7 Za zmianę adresu dopłaca się 20 
halerzy, które można przesyłać 
markami pocztowami, 


Z pola wojny. 


Czy się już biją? Gdzie się biją? Ku- 
ropatkin zaledwo przybył do Mukdenu. 
daje znać o sobie. Powiał zdaje się, 0- 


strzejszy, zaczepny animusz. tak, jak wj 


Port Artur, odkąd komendę objął Maka- 
row. Więc przednie straże starły się w 
północno-zachodniej Korei powyżej Ping- 
jang i Andżu, poniżej Witszu, koło Ka- 
san i Czengczu w dorzeczu Jalu. Z de- 
peszy Kuropatkina wynika niewątpliwie, 
że Rosyanie musieli się cofnąć. Wykony- 
wali oni rach zaczepny. Japończycy się 
bronili. Zdaje się, że roch Rosyan był 
właściwie rekonesansowym, ale chcieli za: 
razem urwać Japończyków, co się da, 
ożywić ducha w swojem wojsku, pochwa- 
lić się pierwszem zwycięstwem. Nie udała 
im się. Tapończycy byli przygotowani. 
„trzymali się dzielnie" — jak poświadcza 
Knropatkin — a nadto otrzymywali w 
ciągu starcia ciągłe posiłki. 5 

Stoją omi tam oczywiście „czuj duch*, 
a jest to teren, gdzie odbywa się zresztą, 
ciągle marsz wojska japońskiego. naprzód 

Nie odbyła "się jeszcze walna batalia, 
ale obie strony już sobie zajrzały w oczy 
i pokazały zęby i paznry Kuropatkin po- 
świadcza, że Japończycy mają zdrowe zę: 
by i ostre pazury 

Tyle dowiadujemy się z depeszy rosyj- 
skiej. Wynika z niej i ta pewność, że 
nad Jalu jest jedna linia bojowa, że tam 
musi przyjść do walnych starć, lecz nie 
wyklucza to wcale aperacyi wojennych na 
innych punktach. Rosyjskie pisma głoszą, 
że Kuropatkin wtargnie na innych także 
drogach do Korei (na jakich?), żeby Ja- 
pończyków zajść z tyłu i odciąć im linię 
odwrotn. Być może, że usiłowania takie 
są zadaniem obu stron. Tylko, że nie ma 
innych dróg, wiodących do Korei, trzeba 
by je dopiero stworzyć, a Japończycy dla- 


‘tego właśnie od zaczepnego działania się 


wstrzymywali, żeby sobie pierwej tyły 
ubezpieczyć, żeby się w Korei urządzić. 
A. jak wiadomo, także równocześnie wy- 
czekują na chwilę sposobną do dywersyi 
na tyłach Rosyan, gdzieś w kraja Kwan- 
tung, na półwyspie Liaotung. 

Gdzie tam wylądują. to dotąd ich taje- 
mnicą i niewątpliwie też urządzać będą 
pozorne lądowania, demonstracye, żeby 
Rosyan mylić i szachować. O ostatnich 
starciach na morzu i na lądzie dowiemy 
się całej prawdy dopiero, gdy nadejdą u- 
rzędowe japońskie depesze. Z rosyjskich 
trzeba i można sią tylko wielu rzeczy do- 


myślać. Nie powiodło się n. p. usiłowanie 
zatarasowania Port Artnr, ale taktem jest, 
że eskadra japońska, lubo tam żadne wy- 
spy jej nie zasłaniają, zdołała podpłynąć 
aż pod „Złotą górę" nad portem i mane- 
wrować tuż pod zewnętrznym wylotem por- 
tu. Była to dla Rosyan znowu niespo- 
dzianka, od której skutków ocaliła, ich 
tylko rozpaczliwa odwaga komendanta Kry- 
niekiego z jego okrętem „Silny“. Niemniej 
jednak stwierdzić trzeba, że obrona Port 
Artur jest obecnie i czajniejszą i silniej- 
szą. Oprócz Retwisana zdołano naprawić 
już inne nszkodzone okręty. Utrudnio- 


Oddział Chunchuzów niszozy tor kolei mandźżurskiej, przyczem 
zaskoczony zostaje przez kozaków. 
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nem jest również lądowanie w dorzeczn 
Liao przez nowe fortyfikacye i miny Oka- 
zuje się wszakże, że Japończycy nie po- 
pełni błędn opóźnienia. lecz musieli 
wpierw ubezpieczyć się z tyłu, nie chcą 
ryzykować, muszą przewidywać agresy- 
wne ruchy Rosyan. 

Stan rzeczy zatem jest taki, że już nie- 
tylko armaty na morzu, ale i karabiny 
na lądzie grzmią — a zabitych i rannych 
już coraz więcej, 


LISTY ZE SWIATA. 


Nowy Jork, d. 12 marca 


(Skarb Inków,  Mormoni Ameryknóskie pa 
mysdy. Na złamanie karku, — Śniadanie piq 
knośct. — Salon dla samobójców). 

A więc odnaleziono podobno wreszcie 
słynny skarb Inków, który był marzeniem 
tylu pokoleń rozmaitych awanturników i 
zdobywców. Fakt ów podaję zresztą na 
odpowiedzialność gazet, nadeszłych z Bo- 
liwii, one to bowiem przyniosły senzacyj- 
ną wiadomość 

Szezęśliwymi znałazcami bogactw, ukry- 
tych ongi przed chciwością Hiszpanów, są 
jakoby inżynierowie angielscy i amery- 
kańscy. Oddawna jnż prowadzili oni po- 
szukiwania w okolicach Chaeyaltaya i tam 
też wreszcie dokopali się złota. 

Ogólna wartość skarbu dochodzi podo- 
bno da 30 milionów dolarów, miejscowi 
mieszkańcy twierdzą jednak, że drugie ty- 
le spoczywa jeszcze w ukrycin. 

W New-lJorku dużo mówi się znowu w 
tej chwili o sekcie mormonów, którzy, jak 
okazuje się, w dalszym ciągu uprawiają 
na szeroką skalę poligamię, mimo, że wie- 
lożeństwo surowo jest wzbronione wszyst- 
kim obywatelom Stanów przez prawo 

Główny kapłan tej sekty, uważany przez 
wyznawców swych za proroka nawet i 
namiestnika Bożego ua ziemi. ma sam na 
swoją osobę pięć żon i czterdzieści dwoje 
dzieci, inni „apostołowie* szczególnej na- 


nki posiadają również zbyt liczne rodziny. 
Wytwarza to stosunki, które eierpiane być 
nie mogą w kulturalnem społeczeństwie, 
to też dni mormonizmn zdają się być po- 
liczone, gdyż rząd amerykański zaopiekuje 
się zapewne tą gromadą fanatyków bar- 
dziej kategorycznie, ograniczając też je- 
dnocześnie wyzysk, jakiego doznają fana- 
tyczni mormoni ze strony swych „aposto- 
dów" wydających rocznie setki tysięcy do- 
larów. 

W życiu Ameryki nigdy nie brak fak- 
tów na potwierdzenie zdamia, iż jest to 
kraj nadzwyczajnych pomysłów i najszcze- 
gólmiejszych dziwactw, Oto znów kilka 
nowych tegu dowodów: 

W Taconnie niejaki p. James Carrol, 
założył sią niedawno, że zjedzie na auto- 
mobilu pa dosyć pochyłych schodach, li- 
czących 700 stopni. Przeszło dwa tysiące 
żądnych wrażeń widzów przyglądało się 
wykonania szalonego zamiarn, który udał 
się nadspodziewanie, dziwnym cndem bo- 
wiem. samochód, pędzący juź od połowy 
schodów z szybkością 1230 wiorst ma go- 
dzinę, rozleciał się w kawałki dopiero 
wówczas gdy wpadł na miękką równię, u- 
rządzoną w dole. 

Innym „amerykańskim“ pomysłem jest 
„beanty-luncheon" — śniadanie dla pię- 
kności, jakie wydawał w tych dniuch w 
Chicago msr. Barton Payne, zgromadzi- 
wszy przy swym stole, zastawionym z lu- 
kallusowym przepychem, dziesięć najpię- 
kniejszych kobiet, jakie migł wynaleźć, 
Zaproszeni goście, patrząc na nie, zapo- 
minali o jedzenin i roznieśli szeroko sła- 
wę amfitryona, który jnź znajduje naśla- 
dowców. „Beanty-luncheon* wchodzą w 
modę. 

Jednak ani śmiały automobilista ani po- 
mysłowy p. Payne nie mogą się równać z 
niejakim doktorem Karolem Jacobsem, pra- 
gnącym koniecznie uszczęśliwić Chicago 
„salonem samobójców“. 

Dr Jacobs studynje już oddawna różne 
rodzaje śmierci i wynalazł podobno mnó- 


stwo doskonałych sposobów, ułatwiających 
przenoszenie się na tamten świat prawie 
bez bólu. 

Nposaby te chce właśnie zastosować w 
swym projektowanym „salonie“, twierdzi 
bowiem, iż trzeba przecie zrobić coś Wre- 
szeia dla tych biednych ludzi, którzy do- 
tychczas zmuszeni byli najordynarniej się 
wieszać lub topić w pierwszej lepszej bło- 
tnej sadzawce. 

W salonie śmierci o ile ów salon 
naturalnie zostanie otwarty — znajdą więc 
oni wszystko co potrzeha — szereg wy- 
godnych fotelów, a przy każdym gozik e- 
lektryczny, którego jedno naciśnięcie wy- 
starczy, by zniechęcony do Życia znalazł 
się.. w lepszym świecie, 

O takich rzeczach myślą niespokojne 
głowy w tym kraja, gdzie panuje nadmiar 
inicyatywy. Biecz. 


Z CIESZYNA. 


Przedstawienie amatorskie, — Odczyty. 
Kościół parafialny, — Szkielet mamuta. 

Korzystając z ostatnich dni posto, Ozytel- 
nia ladowa nrządziła w kwietnią niedzielę 
w Bali Domn Narodowego przedstawienie ama- 
torskie, Wybór sztuk zrobiono jak najlepszy, 
grano Fredry (ojca) komedye p. t. „Plerwsza 
lepeza“ i „Odludki i poeta“. Gra amatorów 
była poprawna, ale publiczność nie dopisała 
tym razem, 

Więcej stosunkowo publiczności gromadziły 
odczyty, które, jak wspomniałem już, Czytel- 
nia urządzała w ciągu marca w swoim loka- 
ln. Zakończyły się one w sobotę dnia 28-go 
marca wykładem prof. Habury o „poszyi wła- 
skiej i jej wpływie na polską”. Najwiękezem 
powodzeniem cieszyły się wykłady prof. Gó- 
rala „o komórce“, przyczem prelegent prze- 
prowadzał ze słuchaczami doświadczenia mi- 
kroskopowe i prof. Popiołka „o najdawniej- 
szych dziejach miasta Cieszyna”. Ten ostatni 
prelegent, profesor hlstoryi powszechnej w 
gimnazynm polskiem, ma szczególniejszy dar 
jasnego przedstawianie rzeczy i zgromadza- 


Zbrodnia lekarza. 
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Pomimo wszelkich przeszkód, pomimo 
niemożliwych warunków, jakie rozłączyły 
młodych ludzi, czy jednak w głębi serca, 
nie kryli maleńkiej iskierki madziei, że 
sią kiedyś połączą, skoro kochają się całą 
mocą dnszy, miłością, którą przeciwności 
stokrotnie powiększyły. 

Dni upływały. Jerzy nie pokazywał się 
wcale, 

Pewnego wieczorm Josillet zastukał da 
drzwi doktora. Madelora tknęło jakieś 
przeczucie; serce mu sią ścisnęło. 

— Przychodzę z wiadomością o Jerzym 
— rzekł wieśniak, — Możeby dobrze by- 
ło, żeby i panna Marya była obecną? 

Co nam pan powiesz? 

— Nio wielkiego, Jerzy wyjechał z la 
Cendriere w godzinę zaledwie po pańskiej 
bytności na folwarku. Na wyjezdnem dał 
mi list do panny Maryi, Czekałem, aż pa- 
nienka wyzdrowieje, żeby przyjść go do- 
ręczyć. Oto list. Czy pan się podejmuje 
oddać go swojej córce? 

— Proszę 0 list. 

Josillet oddał i odszedł, 

Madelor chvila przyglądał się pismu. 
Przecznwał, że zawiera nową boleść dla 
jego córki; namyślał się, czyby nie po- 
drzeć, nie zniszczyć tego listu. Ale nie 


śmiał. Czuł, że nie ma prawa tak postą- 
pić. Poszedł do Maryi. powiedział o wi- 
zycie Jogilleta i wręczył jej list. 

Dziewczę drżącemi rękami rozerwało 
kopertę i zaczęło czytać. List zawierał 
kilka tylko wyrazów, w połowie zamaza- 
nych przez łzy: 

„Maryo, jestem pewny twego przeba- 
czenia, bo wiem, że nie zwątpilaś o mnie. 
Odjeżdżam. Nigdy jaż nie powrócę w te 
stromy. Będę cię kochał do koficu życia, 
nikogo, tylko ciebie. Pamięć o tobie nie 
opuści mnie ani na chwilę“. 

Odczytała dwa razy drogie pismu, zło- 
żyła list i ukryła go na sercq, Ojciec pa- 
trzył na nią z niepokojem, a ona rzekła 
z rozdzierającym smutkiem, kiwając gło- 
wą i uśmiechając się z nieprzytomnym 
wyrazem oczu, jak gdyby znów powracał 
jej obłęd, 

Odjechał, widzisz, odjechał na za- 
wsze! 


CZĘŚĆ TRZECIA. 
Rok burzliwy. 
T 
Marya niknęła z dniem każdym Twa- 
rzyczka jej pokryła się teraz martwą bla- 
dością wosku. Żyły pod przeźroczystą 
skórą były prawie zupełnie pozhawione 
krwi i miały zaledwie blado-foletowy od- 
cień. Bladość zaznaczała się- najbardziej 


na powiekach, na wargach, na zewnętrz- 
nej i wewnętrznej stronie nozdrzy. Błony 
oczu były nadzwyczajnej białości. z lekkim 
niebieskawym odcieniem, co nadawało jej 
oczom wyraz nieskończenie tęskny i smu- 
tny; podkrążone, ponure, nie miały w so- 
bie ani odrobiny blasku i życia; spajrze- 
nie ich było apatyczne, zgnębione. 

Madelor, ze strasznym niepokojem w 
duszy, śledził objawy tego stopniowego 
wyczerpania. 

Walczył z niem, przywoływał na pomoc 
całą swoją wiedzę, całe swoje doświadcze- 
nie lekarskie, dołączając bezgraniczne 
przywiązanie, jakie żywił dla tego dro- 
giego dziecka. Czujne i przewidujące oko 
lekarza i ojca spostrzegło każdą, bodaj 
najmniejszą, przemianę tej choroby. , 

Każda godzina, każda minuta przynosi- 
ła mu nową męczarnię, nową moralną tor- 
turę, Życie jego całe streszczało się obe- 
cnie w dwóch tylko wyrazach: „Wyrato- 
wać dziecko“! 

Po trochn i apetyt Maryi, który powię- 
kszył się raptownie zaraz po przesiłeniu, 
teraz zmniejszał się z dniem każdym. 

Doszło do tego, że sama myśl o jakiem- 
kolwiek pożywieniu wzbudzała w niej 
wstręt i sprowadzała mdłości. Czasem 
znów z chciwością rzucała sią na pokar- 
my bardzo kwaśne, poczem robiło jej się 
niedobrze i cierpiała bardzo. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


(ena 6. 


Jak powstał kopiec Kościuszki w Krakowie. ss. 


Z EPOKI AGONII POLSKI | 
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Do nabycia wa wszystkich księgarniach. === (jena M halarz 


m CYRA NKIEWICA 


WALK TOCZONYCH O JEJ NIEPODLEGŁOŚÓ 
ULOŻYŁ ST. MIŁKOWSKI. 


nia w wykładach swoich wiadomości takich. 
które mogą słuchaczy najbardziej zająć. 

Egzamina kwalifikacyjne w tntejszem semi- 
naryum nanczycłelskiem  (niemieckiem) dla 
nanczyciell z językiem wykładowym niemle- 
ckim i polskim, rozpoczną się w dniu 2 maja 
br. Kandydaci mają przedstawiać swoje po- 
dania do 25 kwietnia br. 

Kościół parafialny katolicki w Cieszynie 
ma być w b. r. odmalowany. Dobrzeby było, 
aby zarząd parafii naprawdę zdobył się na 
częściowe odnowienie tej świątyni, która po- 
czątkami swymi sięga czasów piastowskich, 
a która byłaby naprawdę pięknym domem 
Bożym, gdyby ją należycie utrzymywano. 

W gminie Orłowej (atącya kolei kosz, 
hoguminsklej, między Boguminem a Karwiną) 
przy kopaniu w ceglelni Guttmanów natra- 
fiono na olbrzymie kości. W jednym kawałku 
poznano część glekacza mamuta, Kawałok 
ten ma 90 cm, długońci, a m korzenia 60 
cm. obwodu. Znaleziono też ząb, mocno nad- 
panty, Po znalezienia tych kości odbywają 
się kopania z wielką ostrożnością, aby Wy- 
szakać dalsze części szkieletu bez ich nazko- 


dzenia. X. X. 
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Znaczenie procesu „Górnoślązaka”. 


Proces „Górnoślązaka”, który się skończył 
cofnięciem skargi hakatystycznego kardynała 
Koppa przeciw redaktorowi „Głórnoślązaka”, 
p. Wolskiemu, odbił się szerokiem echem po 
całym „zaborze pruskim, a osiągnął skutek 
zgoła inny, jak przypuszczali hakatyścj. 

Proces ten odsłonił straszliwa nadużycia, 
jakich slę dopuszczali na katolickim ladzie 
polskim księżn-centrawcy, owładnięci szałem 
antypalskim, jak w ohydny ! zdradziecki spo- 
sób nadużywali religii i wiary da celów poli- 
tycznych, germanizntorskich. 

Okazało się w tym procesie, że księża- 
germanizatorzy odmawiali przy spowiedzi roz- 
grzeszemia dzieciom, których rodzice czytali 
„Górnoślązaka”, że z ambony nazywali tych, 
co głosowali podczas wyborów do parlamentu 
na polskiego kandydata, Korfantego, „úw i- 
niami, chacharami*, że wyrzucali ich 
z kościoła, odmawiając Im nawet posłng, da 
jakich są obowiązani, jak chrztu, pogrzebu 
itd., że taki ks, Bojdow z Żarów zakończył 
kazanie słowami: „Przeklinam ciebie, Indu 
polako-katalicki*, Faktów takich przesunęła 
się przed sądem dziesiątki, setki. 

Ogromne wrażenie wywarły zeznania pos. 
Korfantego, który zaprzysłęgając, że był i 
jest wiernym katolikiem i nigdy przeciw wie- 
rze i Kościołowi nie występował, opowiedział, 
jak ksiądz w Katowicach odmówił mn ślnbn, 
aby Korfantegy zohydzić w oczach ludu pol- 
eklego. Jak wiadomo, pos. Korłanty uzyskał 
wreszcie ślnh w Krakowie. 

Wobec wrażenia, jakła wywarły zeznania 
kilkudziesięciu świadków — kardynał Kopp 
„W interesie pokojn* cofnął skargę, zaś 
„Górnoślązak* zobowiązał się ogłosić tylko 
deklaracyę, że mylnem było twierdzenie, ja- 
koby kardynał zawarł układ z rządom nie 
mieckim celem gnęblenia Polaków. 

Na ulicach w Katowicach, w Rytomlu, 
wszędzie, gdzie wiadomość o wyniku proceau 
była dotarła, entuzyazm był ogromny. Lndzle 
wyrywali sobie oskarżonego I redaktorów 
„Górnoślązaka*, ściskając im z radością dła- 
mie, Urzędnicy Polacy, clai zwolennicy kle- 
runku narodowego, chyłkiem, zwolennicy „Ka+ 
tolika“, otwarcie garnęli się do trynmfatarów, 
składając Im życzenia, 

Bo też proces to epokawy, hez porównania 
ważniejszy od Janrahuckiego, proces, który 
zapowiada nową erę na Górnym SŚlązku, — 
Uświadomienie narodowe lodu polsklego na 
Górnym Ślązkn ogromnie się wzmoże, dzięki 
temm procesowi, który głośnem wazędzie od- 
bit się echem. 


Wielki Kraków. 


Wobec wielkiego zainteresowania sprawą 
Wielkiego Krakowa zasiągnęlłśmy informacji 
od pewnej wybitnej osobistości, znającaj do- 
Mładnia stan naszego miasta, jak i wszystkich 
gmin podmiejskich i pragniemy rzeczowo roz- 
ważyć warunki przeczy wistnienia planu | wzplą- 
dy, przemawiające za i przeciw połączeniu. 

Wielki Kraków. 

Terytoryum, które Kraków zajmuje, wynosi 
6'8 klm, kwadrat., a względnie po odtrącenia 
ohszaru błoń, któro nie są zabudowano, 5 i 
trzy czwarte klm, kw. Na tak szczupłym sto- 
snnkowo obazarze mieści się blizko 100.000 
mieszkańców, czyli gęstość zalndnlenia Kra- 
kowa wynosi 14.300 głów na 1 klm. kw. 
W porównaniu z innomi miastami Europy, 
należy Kraków z przytoczonych względów do 
najgęściej zabudowanych miast. Rach budo: 
wlany obecnie z braku placów pod bndowę 
jest bardzo słaby, brak nam światła i powle- 
trza, Kraków zaczyna słabo postępować w 
swoim rozwojn, 

Jeżeli się nadto zważy, że Kraków jest 
ogniskiem sztuki t nauki polskiej, że jest om 
tym skarhcem pamiątek narodowych, tak dro- 
gich seren każdego Polaka, że handel i prze 
mys? wymaga miast wielkich, to przyjdziomy 
do przekonania, że Kraków powinien słę roz- 
szerzyć przez przyłączenie gmin sąsiednich do 
siebie. Sprawa ntworzenia „Wielkiego Kra- 
kowa* musi być traktowaną z szerszego pan- 
ktu widzenia i interesów publicznych. Na to 
należy przeilewszystkiem zwrócić uwagę, gdyż 
powstanie „Wielkiego Krakowa“ powinno być 
traktowane jako interes całego krajo. 

Z kolei zastanowić się wypada, jakie ko- 
rzyści mogą osięgnąć gminy, które przyłączą 
się do Krakowa ? Dla szczupłości miejaca ogra- 
niczymy się na razie jedynie do stosunku Kra- 
kowa i Podgórza i w tym kierunku zasięgnę- 
liśmy wyczerpujących wiadomości nd naszego 
informatora. 


Nienzasadniona opozycya. Stan 

przejściowy. 

Myśl przyłączenia gmin podmiejskich celem 
utworzenia „Wielkiego Krakowa“ spotkała się 
z silną opozycją w niektórych gminach, a 
szczególnie w Podgórzu, a to dlatego, jak nas 
informował nasz Informator, Że gminy te o- 
hawiają się znacznych ciężarów, któreby na 
nie spadły po przyłączeniu ich do Krakowa. 
Tak jednak nie jest, bo przedewęzystkiem po 
przyłączeniu tych gmin nastąpi 20-letni o- 
kres przejściowy, podczas którego gminy przy- 
łączone do Krakowa nie tylka, że nie będą 
ponosić większych ciężarów podatków, ale na- 
wat obecna ich podatki, względnie dodatki do 
podatków, ulegną zmniejszeniu, ponieważ mie- 
szkańcy nie będą płació dodatków ma cela 
drogowo, na fandnsa okręgowy szkolny itd, 
Nic dziwnega zatem, że już kilka gmin zgo- 
dziło sią na przyłączenie do Krakowa, bo 
przez to zyskują wiele udogodnień i podata- 
wa rozwoju, 


Stan finansowy gminy Podgórze. 

Majątek gminy Podgórze jost znaczny wpra- 
wdzie, ale budžet poczyna szwankować. I tak 
bndłei z r, 1901 przewiduje niedobór po po- 
kryciu zwyczajnych wydatków w kwo- 
dle 2194 kor, a za rok 1904 już niedobór 
w kwocie 5,592 kor. 7 zestawienia tych cyfr 
widzimy, że niedobór wzrósł w krótkim prze- 
ciągu czasu przeszło w dwójnasób, co musi 
spowodować nowe obciążenia podatkowe, Pod- 
górze płaci obecnie dodatki krajowe na płaca 
nanczycieli w wysokości 9 pre. — dodatek 
na fundusz szkolny okręgowy 3 pre., na cele 
powlatowe 29 pre., dodatki gminne drogowe 
w wysokości 16 prc., tak, ża obecnie na cele 
szkolne, powiatowe i gminne płacą mieszkań- + 
cy 57 pre. dodatków do podatków rządowych. 


Jak z powyższego zestawienia okazuje eię, 
dodatki wynoszą bardzo znaczny procent, któ- 
ry po r. 1910 jeszcze znacznie aię po- 
większy, a to z następujących powodów: 
Wedłng preliminarza badżetn na r. 1904 
dochód z propinacyi w Podgórzu . ynosi 70971 
kar. W r, 1910 na mocy mstawy krajowej 
prawo propinacyi ustanie, A wtedy 
gmina poniesie znaczny ubytek w dochodach, 
który bezwarunkowo dla pokrycia zwyczaj 
nych wydatków będzie musiała zastąpić do- 
tatkami do podatków, które według naszego 
obliczania wynieśćhy maeiały 627/5"/g. 
Wprawdzie część z tego gmina pakryja 
ekwiwalentem, który w najlepszym razie bę- 
dzie wynosił połową, » zatem 31'/p. Doliczy- 
wazy więc te 810/, do reszty dodatków, doj- 
dziemy do przekonania, że po r. 1910 Pod- 
górzo płacić by musiało conajmniej 88*/,, 
Do tego trzeha zwnżyć, Że m, Podgórze 
moai jeszcze poczynić znaczne wkłady na 
różne konieczna Inwestycye, wspomnimy tylko 
o budowie koniecznych budynków szkolnych, 
o kanalizacyi miasta, która dopiero częściowo 
jest przeprowadzoną, wreszcie o wodociągach, 
któro w Podgórzu ze względów zdrowotnych 
muszą hyć w najbliższym czasie zaprowadzo- 
ne, nie mówiąc juž o tam, że i potrzeby bę: 
dą wzrastać, a zatem i wydatki zwyczajne 
powiększą się, Na te wszystkie potrzeby bę- 
dzie musiało Podgórze szukać nowych źródeł 
dochodów, a temi Źródłami mogą być tylko 
dalsze dodatki do podatków. 
Stan finansowy Podgórza nle jest zatem 
już dzisiaj tak Świetny, jak nam mówią, a 
po r. 1910 pogorszy się znacznie.*) 


*) Chętnie damy miejsce ewentualnym wy- 
jaśnieniom ze strony kompetentnych na Pod- 
górzu (Przyp. red.). 


Z KRAJU. 


Z Nowego Sącza. Wobec prawoma- 
enaści wyborów do Rady miejskiej, a których 
poprzednio doniosłam, dnia 28 bm. zebrali się 
nowowybrani radni w celu wybrania barmi- 
strza i asesorów. Komisyi wyborczej przewo- 
dnlezył 82 letni starzer, p. Landau, komisyę 
składali ka. inf. dr Góralik i adw. dr Bar- 
hackl. Ze strony starostwa był nadkomisarz 
p. Ossoliński. Galerya była zapełniona publi- 
cznością. Przed wyborem p. Landan, przewo- 
dniczący komisyi, wygłosił mowę, w której 
podniósł zasługi p. Barbackiego, jakie tenże 
położył dla miasta i polacił go gorąco jako 
jedynego kandydata na burmistrza. Dr Bar- 
backi, wybrany jednogłośnie bur- 
mistrzem, podziękował ze łzami w oczach 
za wybór i przyrzekł pracować dla miasta, 
ila mu sił starczy, Przyrzekł również starać 
sią o karalizacyę, wodociągi i elektryczne ńwia- 
tło. — Wiceburmistrzem wybrano p. Konrada 
Aleksandra właściciela realności, pier- 
wszym płatnym asesorem p. Karola Gutkow- 
skiego, om, radę szkol, i dyr. Kasy oszczę” 
dności, drogim asesorem Wiktora Oleksego. 
kupca, trzecim p. Landaua, czwartym p. Ka- 
zimierza Miczyńskiego właśc, dóbr Przetaków- 
ka, piątym zaś p. Sanla Nehenzahia, repre- 
zentanta Banku austro-węgierekiego. 


Wojna rosyjsko- 
japońska. 


księga obrazkowa w zeszytach po 10 ot, (wy- 
dawnictwa „Ilustracyi Polskiej") ukazała się 
w obiegu i jest do nabycia we wszystkich 
agencyach i księgarniach. 

Wydawnletwo to, ozdobna a nadzwyczaj 
tanie, jest niezbędne dla każdego in- 
teresującego się wojną na dalekim 
Wiachodrie. Zawiera mapy, plany, portre- 
ty, wszelkie objaśnienia, opisy ate, 30 Nuestra- 
cyj razem 10 ot. 


llustracya Polska 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich 
80 ilnstracyj w nnmerze. Dwie powieści. Kwartalnia 3 kor. 90 h 
=== Redakcyaı Kraków, ulica Zacisze |. 7. 
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Godna polecania firmy krakowskie, któ- 
re gorąco poleca dział insaratowy „Nowin przy 
nadchodzących świętach: J. Groza, handel win 
i hertaty; A. Fronoz największy skład i wybór 
najmodniejszych parasolek, W. Gzaplicki jubi- 
ler w Rynka gł 8: A. Gralewaki i Bp. za- 
przysiężany dostawca win; „Feloya” wszelka 
garderoba i bielizna dla dziewcząt i chłopców do 
lat 16; I. Miohalik słynna cukiernia lwowska 
z cukrów ciast i grahama miedowego: R. Pa- 
włowski, dawniej Iwanicki, jedyny najstarszy 
chrześciański skład maszyn do zycia, wlepszonej 
konstrukcyj; J. Gurgnl wyroby masarskie jakie 
kto tylko lubi; M. Dutkiewiox herbata „Oey- 
lon“ z Jicznemi vznaniami: bardzo wzięte lubiane 
i znakomite piwo żywieckie popularnej firmy L 
Lazar; Krakowska kawa „Serenitas“ T. Sypnie- 
wskiego, Kawa zdrowia Waśniewakiego Łu- 
ozki i Sp; Bracia Tercyarze na Kozimierzu 
meble gię szelkie mydła i pertumy WŁ Bra- 
oba w Tarnowie; Zakłady fryzyerskie Romana 
na Szewskiej i Furki Floryańska; Ajencya dzien- 
ników A Salomonowej 1 Sp: optyk L. To- 
maazkiewioz Floryańska: Teleszniokiej ko- 
pno i sprzedaż; Spółka krawiecka Filipkiewicz 
1 Ep. przy Bramie Florynńskiej; Związek kraw- 
oów katoliokich; Z. Siemka abonament na 
garderubę męską; Rzący I Chmura! o wody 
mineralne, sztuczna i szampany, Dr Nieć'a wina, 
rumy i koniaki, Gazeta losowań „Merkury. 


Co słychać 
w mieście? a=, 


dnia 31 marca. 


KALENDARZ. 


Dziś wa czwartek Balbiny. — Jutro (Wielki 
piątek) Hugona. — Pojutrze (Wielka sobota) Fran- 
ciszka. 

Wachód słońca 81 bm. o godz. 5 minut 48; za- 
chód o godz, f min, 21; długość dnia godzin 19 
min. 83. 

Czwartak. 

Teatr: Miejski zamknięty. 

L-dowy zamknięty. 

Loterye. W nujeżdżalni pod Kupuoynami wiel- 
ka loterya gospodarcza o godz. A po południu. 

Piątek. 

Teatr Miejski zamknięty. 

Ludowy zamknięty 


Termometr wskazyw ł o godz. 7 zrana 
50 Q. ciepła. Pochmurnie. 

Z teatru miejskiego. Dyrskcya tea- 
tru zawarła ze znanym impresaryem pary- 
skim Józetem Schurmanem umowę a jeden 
występ gościnny słynnego artysty „Komedył 
francuskiej" p. Lebargy, który w otaczeniu 
specyalnie złożonego towarzystwa odegra ty- 
tnłową rolę w sztuce Lavedana „Markiz Prio- 
la“. W naszym teatrze w roku zeszłym kro- 
owall tę postać pp. Soblesław 1 Kamiński, 
Interesnjąca to widowisko odbędz'e się w plą- 
tek dnia 29 kwietnia b. r. 

Repertuar świąteczny naszego teatrn zapo- 
wiada na niedzielę po raz siódmy cleszącą 
sią znacznem u publiczności powodzeniem 
powieść acaniczną Żuławskiego p. t. „Eros 
i Psyche”, ne poniedziałek po południn po 
raz 31 ulubionego „Kopciuszka“ a na wle- 
czór po raz ósmy „Wesele Figara“ Beaumar: 
chais'a, 

Teatr ludowy, wobec silnej konkuren- 
cyi cyrku Baketowa, zamierza zaraz po świę- 
tarh wyjechać z Krakowa na kilkutygodnio- 
wą podróż artystyczną po miastach prowin- 
cyonainych, powróci zać w połowia maja. — 
Smutny to fakt, że scena ludowa musi wal- 
czyć z tylu tradnościami, w każdym razie jest 
nadzieja, że występy dobarowej trupy kra- 
kowskiego teatru ludowego będą się cieszyć 
na prowincyi powodzeniem i podrepernją nad- 
wątlone fundusze tej pożytecznej instytucyi. 

Piątkowa kwesta w kościołach 
krakowskich (na dochód Tow. Dobro- 
czynności). 

Kościół Najśw. Panny Maryi. 

Od godz. 9 do 10 Zdzisławowa Włodkowa. 
10—11 Zdzisławowa Włodkowa. 11—12 Já- 
zefa Gralewska, 12—1 Emilia Korczyńska. 
1—32 hr. Stanisławowa Tarnowska. 2—83 hr. 


Róża z Potockich Raczyńska. 3—4 hr. z Ko- 
morowskich Suffczyńska. 4—6 Teresa z Go- 
rayskich Zngórska. 5—6 hr. Janowa Zofia 
Tarnowska. 6—7 hr. Wanda ze Sierakow- 
skich Jaroszyńska. 7—8 hr. Wanda ze Sie- 
rakowskich Jaroszyńska. 


Kościół katedralny na Wawelu. 

Od godziny 9 do 10-ej Józefa Gralewska. 
10—11 hr. Andrzejowa Potocka. 11—132 hr. 
Andrzejowa Potocka. 12—1 Teresa z Goray- 
skich Zagórska. 1—2 Wanda Pollerowa. Od 
3—3 Konstancya Morawska, 3—4 Konstan- 
cya Morawska, 4—5 hr. Ordynatowa Miero- 
szowska. 5—6 Marya Retingerowa, 6—7 br, 
Andrzejowa Potocka. 


Kościół św, Barbary. 

Od godz. 9—10 Marya Sobnlewska. 10 do 
11 Marya Sobolewska. 11—12 br. Stanisła- 
wowa Tarnowska, 12—1 Józefa Gralewaka, 
1—2 hr, Michałowa Ledóchowska. 3—3 O. 
Skrzyńska, 3—4 hr. Stanisławowa Wodzicka, 
4—5 Jolia Sclborowska. 5—6 hr. Stanisła- 
wowa Badeniowa, 6—7 Marya Sobolewska, 

Kościół św. Anny. 

Od godz. 9—10 Marya Retingerowa. 10 
do 11 br. Janowa Mieroszowska, 11—12 Sta: 
nisławowa Drohojowska, 14—1 Baronowa La- 
risch. 1—2 z Drohojowskich Rłażowska. Od 
2—3 Marya Retingerowa. 3—4 Anna Chy- 
lińska. 4—5 hr. Irena Pos, 5—6 hr. Anto- 
niowa Potocka. 6—7 hr. Antonlowa Potocka. 

Uroczystości wielkotygodniowe 
rozpoczęły się w katedrze na Wawelu wczo- 
raj o godz. 4 po poł. odápiewaniem tz. „ciem- 
nej jatrani*, Dzisiaj o godz. 8 rano odbyło 
się poświęcenie olejów św. a o godz. 11 ad- 
będzie się ceremonia umywania nóg, której 
dokona ka. kardynał Puzyna. W wielki pią- 
tek rano odbędzie się nroczyste złożenie Chry- 
atnsa do grobu. W wielką sohotę rano po- 
święcenie ognia i wody, poczem uroczysta 
meza ŚW. 

W kośrlele NMP. odbędzie się ceremonia 
umywania nóg dzisiaj popołudnin, wieczorem 
zaś odbędzie się pasya z trzema kazaniami, 
wreszcie odśpiewanie pieśni „Już cię żegnam” 
przed ogrojcem przy kościele św. Barbary. 

Krakowskie Towarzystwo zali- 
czkowe urzędników odbyło dnia 25 go 
marca br. V. zwyczajne walne zgromadzenia 
w obecności 66 członków, Jak ze złożonego 
sprawozdania się okazuje, towarzystwo to roz- 
wija się hardzo pomyślnie, a skoro -amierza 
w najbliższym czasie przystąpić do obniżenia. 
stopy procentowej od pożyczek, będzie nadal 
bardzo pożądaną instytncyą finansową dla 
wszystkich nrzędników. Ogólny obrót kasowy 
wynosił w r. 1903 478.928 kor., powiększył 
się zatem o 112,783 kor. Udziały członków 
| uczestników wynosiły 41.385 kor, — Iłość 
członków 1 uczestników 608 — fandusz re- 
zerwowy i zakładowy 3360 kor, Wkładki na 
oszczędność 68635 kor. Pożyczek udzielona 
na woksal 103.576 kor, na skrypta 910 kor. 
Ozysty zysk wynosił 3897 kor. 19 hal., któ 
ry rozdzielono w ten sposób, że do fundoszn 
rezerwowego przeznaczono 1040 kor, na 8 
procent dywidendy 917 kor, 19 bal, na cele 
dobraczynne 800 kor, na remnneracys 700 
kor., a resztę do funduszu strat | zysków. 

Z kółka kontuszowego, Rada kółka 
kontuszowego zaprasza wszystkich swoich człon- 
ków do wzięcie udziału w reznrekcyl dnia 2 
kwietnia br. Ozłonkowie mają się w tym dniu 
zgromadzić w kancelaryi kółka przy ul. Dło» 
giej |. 8 I, p. o godzinie 5 po południn. 

SŚwięcone w polskiem Kółku kontnezo- 
wom odbędzie się dnia 17 kwletnia b. r. a 
godz. 4 po poładniu w dużej sali doma robo- 
tniczego przy ul. ów. Tomasza 1. 37. Człon- 
kowie I goście, którzy zechcą wziąć ndzisł w 
tej uroczystości, zechcą mię zgłosić do zast, 
naczelnika Kółka kontuszowego p. Ludwika 
Gołębia, w kancelaryi Kółka przy ul. Długiej 


1. B I, p. Zgłoszenia przyjmuje sią do 15-go 
kwietnia br. 

Stawak z wodotryskiem na plan- 
tacyach. Tego roku przedsięwzięte będą 
roboty koło utworzenia stawn z wodotryskiem 
na plantach w miejsen naprzeciw Tow. wzej. 
ubezp. Odpowiedni plan wykonał p. Malecki, 
inspektor ogrodów miejskich. Na środku sto- 
wu znajdować się będą dwie wysepki, pokry- 
te wadną roślinnością, oraz piękny wodatrysk, 
Tutaj też przoniesioną będzie statua bronzo- 
wa Bojana z przed gmachu starostwa, Komi- 
sya plantacyjna zatwierdziła odnośne plany. 
Urządzenie stawu z wodotryskiem będzio ko- 
Bztować 11.600 kor, z czego miasta ponle- 
sie koszt tylko w kwocie 1100 kor., ponieważ 
tirma Rumpel i Waldeck, która budowała kra- 
kowskie wodociągi, przoznaczyła na urządzania 
w mieście publicznego wodotrysku kwotę 10.500 
kor. Bedzie to nowa piękna ozdoba naszych 
plantacy 

Podrzutek, Zofla Paw, wyrobnica ze 
Zwierzyńcu, przyprawadziła dziś dziewczynkę, 
może 3 letnią, którą znaleziono wczoraj w 
jednej z sień przy ul. Sebastyana. Przygar- 
nęła ją na noc atróżka,n dziś rana odprowa 
dzono dziecko na policyę. Mówi, ża się nazy- 
wa Antosia, ma twarz okrągłą, czarno oczy 
na pytanie, gdzie jest matka, odpowiedziała: 
„mama jest daleto* (daleko), zresztą nic wię- 
cej nie nia można było się od niej dowiedzieć, 
Ktoby wiedział coś o matce dziecka, zechce 
dać znać a tem policyi. 

Obława policyjna odbyła się wczo- 
rej, podczas której aresztowana 40 różnego 
rodzaju tndywidnów. Część aresztowanych wy- 
puszczono na wolność, a część odesłano do są- 
du karnego i do szpitala. 

Podejrzany ptaszek. Onegdaj przy- 
aresztowano 36 letniego izraelite, który po- 
dał w policyi, prawdopodóbnie fałszywie, że 
nazywa się Mojżesz Sieniawski i pochodzi z 
Bognelc z Król. Polskiego. Przy aresztowa- 
nym znaleziona blisko 1000 koron i różne le- 
gitymacye. Jak przeprowadzane śledztwa wy- 
kazało, Sieniawski dopuścił się znacznej kra- 
dzieży koło Tarnowa i pragnął wyjechać do 
Ameryki. Test przypuszczenie, że Sieniawski 
okrańł również kogoć w Król. Polskiem, a 
następnie zbiegł do Galicyi. Dachodzania w 
toku. 

Eradzież. Jan Strycharski, 16 letni ter- 
minator kuśnierski, dopnścił się kradzieży ró- 
łnych skór, wartości przeszło 40 koron, na 
Bzkodę kuśnierza p. Adams Armatysa, Stry- 
charskiego przyaresztownno. 

Przed wiosną. 

Zanim się wiosna raztoczy, 
Kwiaty rozwiną, 
RozroBną.., 
Dziewczyno, rozpieść swe oczy 
Rozchy| usteczka, dziewczyno! 
I bądź mi wiosną! 
Zatąp kn mnie, jak ta wyśniona, 
Tkana z błękitów 
1 woni 
Opowij w białe ramiona, 
Ukołysz czarem zachwytów 
T złotej skroni! 
Pójdź! Dusze i ciała w niebiosy 
Na marzeń fali 
Niech spłyną... 
Jak dziwnie pachną twe włosy 
Jak słodko nócisk twój palil... 
Wiosnot... Dziewczyno! El, 


Z Podgórza. 


Pobór wojskowy w Podgórzu od- 
Lodzie mię 5 kwietnin o godz. 8 rano w gma- 
chu „Sokota“, Urodzeni w latach 1883, 82 i 
81, mają się stawić według ahwieszczenia ma- 
gistratu „w schludnej bieliźnie, czysto na cie- 
la i w stanie trzeźwym*. 

Z powodu wścieklizny, która uka- 
zała się n psów podgórskich, magistrat wydał 
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zarządzenia. aby pay znopntrzyć w kagmice, 
a o każdej chorobie podejrzanej u pea na- 
tychmiast władzy donosić luh go zabijać, 

Dochodzą nas skargi, że zamiatanie 
ulie i placów w Podgórzu pozostawia wiele 
do życzenia i to nawet na tak rnchliwych u- 
llcach, jak np. ul. Kalwaryjska, które powinny 
być codziennie zamiatane, 

Ukradł czy znalazł? Od podejrzanej 
osoby odebrana kilkanaście różańców, koronek, 
szkupierzy i paciorków szklannych, które sprze- 
dawała w Podgórzn, tłómacząc salę, że są ta 
rzeczy znalezione. 

Znaleziono na Kaźmiorzu 5 kluczyków 
na łańcuszku, które można odebrać w Dyre- 
keyi policyi w Krakowie. 

Przyaresztowano Cypriana Piegzę, 
robotnika w składzie drzews Matznora w Pad- 
górzu, który systematycznie kradł ze składu 
po kilka desok i sprzedawał, a za uzyskane 
pieniądze upijał się. 


Wojna rosyjsk.-japońsk, 


Telegramy „Nowin” z dnia 30 marca popol. 
i 31 marca 2 rana: 


W przeddzień bitwy lądowej. 


Londyn. Jenerał Kuroki z 170 
tysięcami żołn i 180 działami 
ruszy w najbliższych dniach na 
Rosyan. 

Jenerał Kuroki stoi w Pingjang. Japoń- 
czycy naprawili drogi do Widźn i wysłali 
przednie straże do Andźu. Starcia walnego 
spodziewać się należy za dni kilkanaście. 

Seul. Biuro Rentera donosi: Japońska 
straż przednia obsadziła d. 27 bm. Hai-szu. 


Przednie straże. 

Petersburg. Korespondent rosyjskiej 
ajencyi telegraficznej donosi z głównej 
kwatery w Mukdenie pod datą wczoraj- 
szą: Podług nadeszłych wiadomości, 10 ty- 
sięcy Japończyków przekroczyła rzekę 
Czingczangan w Korei północnej. Patrole 
nieprzyjacielskie przybyły do Kasan i w 
okolicę Czengczu. — Krążą pogłoski, że 
6.000 Japończyków wyruszyła z Czengczu 
na północ. Japońska piechota obsadziła 
Kasan. Japońska konnica unika dotych- 
czas starcia z kozakami. — Dwaj Japoń- 
czycy namówili kompanię koreańską, sto- 
jącą w Pakdungo, aby nie wpuściła Ro- 
Ryan. 


Potyczka pod Czengczu. 

Petersburg. Jenerał Kuropatkin prze- 
słał wczoraj carowi następującą depeszę: Jo- 
nora? Miszozenko donosi z dnia 29 bm., że 
według opowiadania mieszkańców z Czong- 
czu, Japończycy w potyczce d. 28 bm. koło 
tego miasta, mieli przeszło 40 zabitych, 100 
rannych przewleżli zaś do Andża przy po- 
mocy 500 Koreań:zyków. Japończycy mleli 
także wielkie straty w koniach. Dnia 28 hm. 
zmarł wskutek odniesionych ran kapitan szta- 
bowy Stepanow. 

Tokio. Według urzędowego sprawozdania, 
pułk kawaleryi gwardyi i oddział piechaty za” 
atakował d. 28 b. m. o godz. 11 przed po- 
łudniem kawaleryę nieprzyjacielską, która ob- 
sadziła w sile 600 ludzi wzgórze pod zeng- 
rza. W końcu ndało się nieprzyjaciela wy- 
przeć z pozycyl i obsadzić ją. Po japońskiej 
stronie zginął 1 oficer i 7 Żołnierzy, a ranni 
2 oficerowie i 10 żołnierzy. Należy przypn- 
szozać, że straty nieprzyjaciela są co najmniej 
tak samo wielkie; jak nasze. 

Port Artura jeszcze nie zam- 

knięty. 

Kobe. Sprawozdanie admirała Togo o 
walce ubiegłej niedzieli donosi, że próba 
zamknięcia wejścia do Portu Artura z0- 


stała wykonaną wśród gradu pocisków 
rosyjskich — Togo przyznaje jednakże 
z nbolewaniem, że między zatopionymi 
okrętami japońskimi zostało jesz- 
cze miejsce, którem mogą przejeżdżać 
rosyjskie okręty wojenne. 


W Porcie Artura 

Czifu. (B. Reutera). Komendant rosyjskiej 
eskadry w Porcie Artura, admirał Makarow, 
zawladomił, że wszystkie okręty wojenne lub 
handlowe w strefls operacyi wojennych, któ: 
re w nocy będą jechały bez światła, a w dzień 
bez flagi, będą uważane za nieprzyjacielskie, 
jeżeli nia zatrzymają sią po danin ze strony 
rosyjskiej ślepego strzała. 


Raport admirała Togo w parla- 

mencie japońskim. 

Tokio, W sejmie japońskim odczytał 
admirał Jamamotto, wśród żywych okla- 
ków, sprawozdanie admirała Togo o szó- 
stym atakn na Port Artur Na wstępie 
wspomniał on o bohaterskiej śmierci ka- 
pitana Hiroela podczas tego ataku. Tama- 
motto podniósł dalej, że jest rzeczą bar- 
dzo trudną zamknąć wejście do Portu 
Artnrai że plan ten nie jest jeszcze 
przeprowadzony. Od przybycia Maka- 
rowa ożywił się ruch wojenny w Porcie 
Artura. — Mowca spodziewa się, że Ro- 
syanie opuezczą Port Artur i zaa- 
takują fotę japońską. 

Sejm przyjął następnie jednogłośnie 
wniosek, zachęcający rząd do wytrwania 
na dotychczasowej drodze i wyrażający 
flocie uznanie. Uchwała wzywa rząd, aby 
nie szczędził kosztów na dalsze prowa- 


dzenie wojny. — Prezydent ministrów 
wyraził posłom podziękowanie za te u- 
chwały. — W ciągu posiedzenia domaga- 


do się kilku posłów wykluczenia posła 
Ogawy, który na jednem z ostatnich pa- 
siedzeń zażądał wykluczenia posła Okija- 
my za szpiegostwo na rzecz Rosyi. Po 
burzliwej dysknsyi odrzucono ogromną 
większością wniosek o wykluczenia posła 
Ogawy. 
Parlament japoński. 

Tokio. Wczoraj o godz. 9 rano została 
zamknięta nadzwyczajna sesya parlamentu, po 
uchwaleniu przedłożonego przez rząd podatku 
wojennego i innych zarządzeń finansowych. 

Parlament na końcu uchwalił następującą 
rezolucyg: Wypowiedzenie wojny Rosyi przez 
mikada jest gprawiedliwem I honorowem. Od- 
powiada to tyczeniu Tego Cesarskiej Mi w 
sprawie zagwarantowania na pewnej podstawie 
pokoje w Azyi wschodniej, Żaden z podda- 
nych niczego nla zaniecha, aby obecnie spet- 
nié swój obowiązek. 

W spełnieniu życzenia cesarza i w zgodzie 
z patryotycznem nucznciem narodu, Izba po- 
stanowiła uchwalić proponowane przez rząd 
dodatki a mianowicie tyle, ile będzie potrze- 
ba na prowadzenie wojny. Mimo, iż flota 
nasza może |uż wykazać znaczne powodzenie, 
nie należy jednakże zapominać, że wojna do- 
piero co Blę zaczęła i Że nie można jeszcza 
zgoła wiedzieć, kledy pokój w Azyl wacho- 
dniej znowu przywrócony zostanie. Izba jest 
więc stanowczo zdecydowaną przyznać wszel- 
kie dalsze środki do przeprowadzenia wojny. 
Uchwalając tę rezolucyą, Izba, jako repre- 
zentantka woli narodu, wyraża życzenie 74- 
pewnienia rządu, že zgadza się z polityką 
cesarską I że jest przygotowana na wszelkie 
aweninalności | gotową wszystko uchwalić, ca 
mogłohy doprowadzić do pożądanego celn. 

Wieloryb przyczyną eksplozyi 

miny. 

Władywostok. W zatoce Possiet na- 
stąpiła onegdaj silna eksplozya, której 
przyczyny dotychczas nie wyjaśniono. — 
Wczoraj wyrznciły fale nieżywego wielo- 
ryba olbrzymiej wielkości. Przypuszczają, 


że wieloryb natrafił na minę, która eks- 
plodowała. 


Neutralność Korei. 
Rzym. Ajencya Stefaniego donosi z Wa- 


szyngtonu, że rząd rosyjski oświadczył, iż 
wobec postępowania Tapończyków na Korel 
Rosya nie może juž portów koreańskich nwa- 
żać za nentralne. 


Obawa przed Koreańczykami. 

Petersburg. Specyalny sprawozdawca 
wojskowej ajencyi telegraficznej donosi z Wła- 
dywostoku: Dziennik „Wostacznyj Włestnik* 
donosi, wedłnę wiadomości nadesłanych z Ozi 
fa: Książe Pak, sympatyzujący z Japończyka” 
mi, wysłał szpiegów Koreańczyków. Wobec 
tego wzmacniono nadzór nad Koreańczykami, 


Pogrzeb śp. K. Skrzyńskiego. 

Lwów. Pogrzeb ip. Kazimierza Skrzyń- 
skiego odbędzie się we czwartek o godzinie 
4 po połndnin 


Pożar Dynowa. 

Lwów. Z Dynowu donoszą: Miasteczko 
Dynów w ogniu. Spłonęło około 100 domów, 
Prezydyum namiestnictwa wysłało dla pogo- 
rzeleów tytułem doraźnej zapomogi dwa ty- 
siące koron, 

Defraudacya. 

Lwów. Szkontrum w sprawie defraudacyi 
popełnionej przez mrzędnika pomocniczego dy- 
i poczt i telegrafów Wankego, zostanie 
j wieczorem zakończone. O ile dotych- 
czas zbadano, wynasi kwote zdefrandowana 
8900 kor. Malworaacyc te prowadził Wanke 
przez 3 lata. 


Nawi starostowie, 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Pre- 
zydənt ministrów, jako klerownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych, pornczył radcy namie- 
stnictwa Karolowi Miihlerowi kierownictwo 
starostwa w Borszczowie, przeniósł starostę 
E. Wyczółkowskiego do Horodenki i poruczył 
sekretarzowi nam. Maciejowi Biesładeckiemn 
kierownietwo Bterostwa w Białej. 


Dr Orłowski uwięziony. 

Wiedeń. Z Warszawy donoszą, iż dr Or- 
łowski za sprawą konsulatu austro- węgler- 
skiego aresztowany został onegdaj w 
Warszawie w hotelu Bristol i bę- 
dzie niebawem wydany władzom 
austryackim. 

Jak nas informują, główną przyczyną nwię- 
złonia dra Orłowskiego było oszustwo, popeł- 
nione przezeń do spółki ze zbiegłym ndwoka- 
tem Kastorym na szkodę pani Ozernowej, 
wdowy po krakowskim adwakacie krajowym. 
Sąd karny w Krakowie wezwał na skutek 
doniesienia p. Qzernowej policyę wiedeńską, 
ahy Orłowskiego aresztowała, 

Równocześnie i do sądu wiedeńskiego wpły- 
nęło ldlka skarg przeciw Orłowskiemu o wy- 
ładzanie pieniędzy od kobiet pod protekatem 
małżeństwa i aprzeniewierzenie depozytów. Wio. 
deńska dyrokcyn pollcyi spowodowała w War- 
szawie aresztowanie ptaszka, 

Wiedeńskie dzienniki robią ze sprawy Orłow- 
skłego wielką aferę 1 w dłagich artykułach 
oplanją jego blagiersko-szwindlerską działal- 
ność, Orłowski to jeszcze jeden przykład, jak 
to w naszem społeczeństwie marne indywidna. 
tylko dzięki efronteryi swojej umieją zjadny- 
wać sobie względy sfer wpływowych... aż da 
chwili krachn. 


W kotle bałkańskim, 


Macedończycy a Grecy. 

Konstantynopol. Obawiają się podczas 
świąt wielkanocnych w kilku miejscowościach 
poważnych staró, ponieważ coraz bardzlej za- 
ostrzają Blę spory kościelne między Rułga- 
rami a Grekami w Macedonii. Z tego 
powadn władze poczyniły daleko idące środki 
ostrożności, 


Wszyscy 
PP. Abonenci 
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Nie ulega wątpliwości, że oddziały powstań- 
cze otrzymały polecenia, by zmneiły gminy 
greckie przez ciągłe mordy 1 groźby do przy- 
stąpienia do egzarchatu. Bułgarski metrópo- 
lita Gregorje ma być skompromitowany w 
tej sprawie. 

Belgrad. Oddziały greckie, które nię po- 
tworzyły celem walczania z bułgarskimi po- 
wstańcami, zderzyły się w okręgu Kostur z 
a odziałem bułgarskim. Grecy stracili 12 1m- 
dzi, Bułgarzy 24. W wilojecie monastyrskim 
wzrasta coraz bardziej wrogie maposokienie 
Greków i Bnłgarów. 

Austrya i Włochy. 

R.zym. „Tribuna“ oświadcza, że wiadomość 
kilku dzienników o mobilizacył floty włoskioj 
na wypadek komplikncy w kwesty bałkań- 
sklej jest zopełnie (nłszywą. „Tribuna“ wy 
raża nbolewania, że takie wieści Hlę rozBze- 
rza w czasie, kiedy wśród wszystkich mo- 
cnretw, a szczególnie między Austro-Węgrami 
1 Włochami, panaje zupełna harmonia i pod- 
nosi, że może przy tej sposobności złożyć 
Jak najbardziej uspakajnjące zapewnienia, 
(SĄ to oflcralne próby uspokojenia opinii. 
Wiadomo, ile wiary można dawać ofi- 
cyalnym głosom!) 

Watykan i Francya. 

Rzym. „Osservatore Romano“ oświad- 
cza uroczyście, że wiadomość „'Tempsa*, 
powtórzona przez inne dzienniki, jakoby 
Francya wniosła iormalny protest prze- 
ciw przemowie Papieża w dniu św. Józe- 
fa, jest najzupełniej nieprawdziwą. Dzien- 
nik dodaje, że żaden akt podobnej treści 
nie został sekretarzowi stanu Merry del 
Val wręczony. 

Minister Pelletan. 

Paryż. W Izbie deputowanych w dy- 
skusyi nad kredytem dodatkowym dla ma- 
rynarki, interpelował Chanmet w sprawie 
stosunków marynarki. Uderzył ostro na 
zarząd marynarki. prowadzony przez mi- 
nistra Pelletana i zarzucił mu między in- 
nemi, że odroczył hudawę nowych torpe- 
dowców i łodzi podwodnych, a zakończył 
oświadczeniem. że Pelletan dotąd na wszy- 
stkie te zarzuty właściwie nic nie mógł 
odpowiedzieć. 

Chaumet zakończył oskarżeniem Pelle- 
tana, że tenże wzbrania się poczynić przy- 
gotowania wojenne. (Oklaski na prawicy: 
na ławach socyalistycznych wołania: Precz 
z wojną!) 

Dep. Reille podnosi, że Pelletan mary- 
narką zdemoralizował i gani postępowanie 
jego wobec admirałów, a słabość wobec 
syndykatów robotniczych. 

Dep. Lockroy oświadcza, że nigdy je- 
szcze nie panowała podobna anarchia w 
ministerstwie, jak obecnie i obwinia Pelle- 
tana, że ze szkodą narodowej obrony robi 
oszczędności. 

Pelletan zaprzecza wszystkim zarzutom 
i oświadcza, że podpisał umowę o budowę 
36 torpedowców. a żąda kredytu na dal- 
sze 50. 

Prezydent Combes oświadcza swą soli- 
darność z Pelletanem i stawia kwestyę 
zaułania. 

Izba przyjęła porządek dzienny, który 
opiewa, że „Izba. mając zaufanie do władz 
publicznych, że zarządzą potrzebne poza- 
parlamentarne śledztwo w sprawie mary- 
narki i obrony kolonii, przechodzi do po- 
rządku dziennego“, Wniosek uchwalono 
318 głosami przeciw 256. 


Parlament angielski. 
Londyn. Izba gmin przyjęła w pier: 
wszem czytanin nstawę w sprawie imigra- 
cyi cudzoziemców. zakazującą wstępowa- 
nia na terytoryam angielskie osobom, za- 
rażonym zakażnemi chorobami i zbrodnia- 
rzóm. 


Różne wiadomości. 

Znaleziony skarb. W Mons, w Belgil, 
dwaj robotnicy, ścinając drzewo w ogrodzie 
miejskim, znaleźli pod korzeniami skarb, Skła- 
da się on z 1.600 złotych monet, lnidorów, 
koron i półkoron srebrnych. Kilka złotych mo- 
net było w jedwabnej sakiewce. Niektóre mo- 
nety noszą wizerunek Ludwika XV, inne Lu- 
dwika XVI, Maryi Teresy, najnowsza pocho- 
dzi z r, 1785. 

Trzydzieści ofiar. W Cnevas pod Ma- 
lagą w Hiszpanii, skutklam długotrwałego de- 
szczn, obsnnęła się ziemia na znacznej prze: 
strzeni. Trzydzieści osób zostało zaeypanych; 
na razie zdołano wydobyć zwłoki tylka kilku, 

Z Monte Carlo pisze jedon z angiol- 
skich donżnanów Aleks Kenealy o najnow- 
szych urządzeniach, wprowadzonych w ostat- 
nich czasach w calu wyciągania z ludzi o- 
statniego grosza, Obecny kierownik i główny 
akcyonaryusz podwoił w ostatniem dzieslęcio- 
lecin dochody, które wynoszą obecnie prze 
ciętnic po 2 miliony franków rocznie, Ró: 
wiocześnie postarał mię, aby jak rajmniej 
wygranych pieniędzy wychodziło poza granice 
kslęstwa Monaco. Policya tajna otrzymała 
mianowicie polecenie, aby nietylko pilnowała 
porządku, łapała złodziei kieszonkowych itp., 
ale aby Śledziła także, co się dzieje 2 wy 
gransmi nielicznych szczęśliwców. 

Dwustu detektywów zaczęło pracę i bar- 
dzo szybko przedstawiła statystykę, która bar- 
dza zgorszyła zarząd kasyna: okazała się, że 
szczęśliwi a niewdziyczni gracze wywóżą pio- 
niądze do Nicei i Cannes i tam je przegry. 
wają w bakarata! Oczywiście nie mógł znie 
tego zarząd i... założył nowy klub, poświęco- 
ny wyłącznie bakaratowl. pokerowi itp. We 
właściwym domn gry niema na to miejsca, 
zatem zbudowana osobny pałac dla pomieszcze- 
mia eleganckiego kasyna. Tak więc wygrane 
z kasy „towarzystwa kasyna cudzoziemców“, 
powracac będą przez klub do tej samej kasy. 

Kolej panamerykańska. Na budo- 
wę wielkiej panamerykańskiej kolei żelaznej, 
która ma połączyć Amerykę północną ze 
środkową i południową, potrzebny jest kapl- 
tał w sumie 1.258,000.000 fr. Idnia ma się 
rozpoczynać u portu Nelsona w zatoce Hod- 
sońskiej i przeprowadzona będzie przez Wi- 
nipeg, Dakotę, Kanzas, Okahnmę, Teksas, 
Meksyk, Amerykę środkową, przesmyk Pa- 
namski, Kolumbię, Ekwador i Pernwię da 
rzeczypospolitej argentyńskiej i zakończy się 
w Buenos Aires, Wraz z udnogami, która 
mają łączyć Rio de Janeiro 1 Valparaiso z 
linią główną, linia wynosić będzie 17.000 klm. 
Towarzystwo, które podjęło się budowy kolei, 
rozpoczęła juk roboty i spodziewa się, Że za 
lat ośm kolej będzie gotowa. 


Najwyższa stacya telegraficzna. 
Wyprawa angielska do Tybetn, pod dowódz- 
twom pułkownika Yonnghasbanda, rozłożywszy 
się kwaterą w miejscowości tybetańskiej Cham* 
bajong, zbudowała linią telegraficzną do mia- 
sta pogranicznego w Indynch angielskich, Dar- 
jeclingn. Linia ta, ciągnąca się na przestrzeni 
257 kilomotrów, jest najwyższą na świecie, 
Chambajong bowiem leży na wysokości 4785 
metrów nad powierzchnią morza, linia zaś 
przechodzi przez grzbiety górskie i pod miej- 
scowością Snbeha-La dociera do wysokości 5334 
m. nad powierzchnią morza. Na takiej wysoko- 
ści nigdy jeszcza przedtem słupów telegrafi- 
cznych nie natawiano. 

życia markiza Ito. Gdyby nie 
przytomność umysłu pięknej gejszy, słynny 
dzisiaj markiz Ito zglnąłhy marnie przed 40 
laty, jako prowineyonelny, nikomu nie znany, 
sziachelc (samurai). 

Ito i jego przyjaciel Innje, byli w r. 1864 
samurajami czyli lennikami księcia (daimio) 
w Nagato. Ów książę, niby pan Krupa, który 


się porwał na Krzyżaki, chciał wojować z Eu- 
ropejczykami. 

Ito i Inuje tłómaczyli swemu panu, że by- 
toby rzeczą nieroztropną drażnić Faropejczy- 
ków, nie mając pewności, że się ich pobije. 
Poprzednio zatem należałoby zbadać tajomni- 
cę ich siły. SĄ przeto gotowi włożyć suknie 
emropejskie co było wtedy jeszcze surowo 
zakazanem — i powędrować na Zachód zba- 
dać życie polityczne 1 wojskowa w Europie: i 
w ten sposóh pnznać przewodnie zasady or- 
ganizacył europejskiej. 

Daimio nie posłnchał rady wasalów. Roz- 
począł wojnę i poniósł klęskę z rąk admirała 
Kupera, który dowodził eskadrą, złożoną ze 
statków anglelskich, francuskich, hałender 
skich í północno - amerykańskich, Zbombardo- 
wano wówczas Simonosekl, zburzono forty, 
zabrano działa i zmnszono księcia z Nugato 
do zapłacenia kontrybnegi, wynoszącej kika 
milionów dolarów. 

Lud bywa w rzeczach politycz:ych rzadko 
mądrym. Zamiast winić księcia, upatrywał 
sprawców katastrofy w obu samurajach, Rzu- 
cono aly najsomprzód na biednego Inuje. Po- 
rabano go szablami i porzucono na ulicy nie- 
żywym. 

[to podczns napadu na przyjaclola apał a 
swojej gejszy, Co kraj, to obyczaj! Zdarza 
się nie tylko w Japonii, 

Przyjaciele wiedzieli przecież, gdzie Ita na- 
leży szukać. Ostrzeżono go. Było zapóźna vu- 
clekać, Dom już otaczali ludzia zbrojni. 

Gejsza kochała Ite. Nie wahała sią nura- 
zié własnego życia, byle ocalić życie kochan- 
ka. W pokojach japońskich podłoga składa 
się z szycht trzeiny i słomy, kilkakrotnie u- 
kładanych jedna na drugiej, Te szychty są 
przymacowane deskami; na deskach leżą ma- 
ty. Gejsza oderwała helki, wcisnęła kochanka 
w słomę, przykryła deskami i matą, potem 
rozebrała się | zaczęła kąpać na tem właśnie 
miejscu, pod którem leżał jej kochanek. 

Zbrojni wpadli da izby. Na widok ładnej, 
nagiej dziewczyny przystanęji. 

— Gdzie jest Ito? — zawołał wreszcie 
jeden z bandy. 

— Już poszedł! 

— Jak dawno? 

— Och! już dosyć dawno! 

Zaczęto sznkać, ale izba miała tylka jedne 
drzwi i niemal żadnych mebli. Gejsza tym- 
czasem kąpała się dalej z miłym uśmiechem. 

Pa rewizyj banda wyszła, gejsza wydobyła 
Ita z kryjówki i padła w jego objęcia — ze- 
mdłona. Dłużej nie umiała zapanować ned 
swymi nerwami. 

Ito wymknął się potem ostrożnie i znalazł 
Inuja. Przekanał się, że — pomimo ran cię- 
żkich — żyje. Potem udało sią Tnujo urato- 
wać. Tylko latem podezaa upałów rany się 
otwierały. 

Ito, przebrany za Chińczyku, uciekł, był 
palaczem na okręcie angielskim, Tam zaczął 
mię uczyć, dopłynął da Enropy I po paru la- 
tach zbadał tajniki cywilizacył I miły Buro- 
pejczyków., 

Dowoipny stróż. 

(Z pewnego domu zapóźnioną porą nocną 
wychodziło kilkn panów pod dobrą datą. Jo- 
den z nich odzywa się do otwierającego bra. 
mę stróża): 

— Sluchaj stróżn, ten pan, co będzie wy- 
chodził ostatni, to da ci na piwo. 

Stróż: 

— Eh, o 6, proszę pana, jeżell pierwszy 
pan nic nie dał, to i ostatni nie będzie takl 
Głupi. 
m a 


Potrzebni są chłopcy do rozna- 
szenia dziennika za stałą pensyą 
miesięczną w kwacie 20 koron. 

Zgłoszenia w administracyi „Nowin“. 


„WAWEL“ 


Katedra i zamek po restauracyi przez dra J. £.ławskiego 1 Józefa Nekandę Tiepkę, — Kolorowe ilustracya Bt. Ton 
dona i Henryka Uxiembły. Cena A koron w oprawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, obrazującego w po 
pularny sposób naszą świętość narodową, litera'nra nasza nie posiada. Do nahycia we wszyatkich księgarniach 


Najpię:niejszy podurek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


g7 a amg 4464 
re 
74 „NOWINY* z dnia dl marca 


Na święta Wielkanocne poleca 
Cukiernia ADAMA PIASECKIEGO 


ul. Długa |. 10 w Krakowie, 
baranki, pisanki. kwiaty karmelowe, maczek onkra- 
wy i wszelkia ozdoby. 
Przyjmuje zamówienia na torty, mazurki, sorniaki, prze- 
kładanca, baby. Jajeozniki. 
Dziękując za dotychczasowe uznanie, polecam się nadal 
laskawym względom. 


NA ŚWIĘTA! Qa 
WINCENTY SATALECKI 


pierwszorzędna Fabryka parowa wyrobów wędlin w za- 
kres masarstwa. wchodzących 

Główne składy w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 1. 18. 

Filie w Wiednin V. Sohtnhrunnorgasne 1, 27, 


JÓZEF BIALIK 


Fabryka wyrobów masarskich 
Kraków ul. Floryańska L. 51 i u. Szpitalna L. 17 —— Telefon 502 


poleca przy nadchodzących świętach znakomitej dobroci 


a ozory, kiełbasy krajane, 
0zynki wędzone | 


polędwicowe i siekane, oraz 
wszelkie wyroby w zakres 
masarstwa wchodzące. 


w 
= CENY UMIARKOWANE. 


316 2 8 


Dr. Nieć, Franiczević i Paviczić 


w Krakowie, Rynek 1. 25 


przy nadchodzących Świętach 


Wina, Rumy, Koniaki, Sliwowice, Szampany, 
znakomitą Herbatę oryginalną chińską 


Miody stołowe i stare lecznicze od najniż- 


313 6 8 


pod gwarancyą 


Optyk, Grodzka 6. 


Wilhelm FENZ 


Kraków 
Rynek, Róg Szawskiej 
poleca: 
Zabawki w wielkim wyborze. Karty 
korespondencyjne krakowskie, pa- 
tryotyczne i fantazyjne. Woda ko 
lońaka oryginalna, Pudry, kremy 
i przybory toaletowe. 

Wyroby skórkowe angielskie, Pie. 
cykl japońskie kieszonkowe. Tape 
ty, kalaki, fryzy, lamperye, chol- 

kielo, listwy I aztnkatorye. 


Szynki 


na sposób litewski i praski, 
kapitalne z młodych prosiąt, 
* kiełbasy siekane, krajane 
Y wszelkie wyroby wędlin, oraz 
Mięsa z opasłych wołów pa- 
dalskich poleca 


Fr. Saniternik 


a sklepy: ulica Karmelicka 1 16, 
filia; ulica Sławkowska 1. 28 obok 
Kościoła XX. Marków 890110 


Uczeń 


potrzebny do cukierni 


W. Nowaka 
de W BOCHNI. su 


Wyborny miód kaei 
ydarny kuraoyjny 
z własnej pasieki, polecany przez 
inkarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnia; 
Woda miodowa, natorelny i naj- 
łepszy środek na płeć (wydelikaca 
i odmładze) Zadarmo broszurki 
Dra Gieslelskiago o miodzie. Warto 
przeczytać Ządajcio Karzanlawiez, 
em, nanceyeiel, TWANCZANY, 


polecają 


oraz 


szych cen. 


MIESZKANIE 


izba i kuchnia za 46 złr, rocznie 
do wynajęcia w CZERNY poczta 
341 Krzesztrwi 

Wiadomość w 


Poszukuje się 
kierownika młyna 
(obermiillera) 
znającego się dobrze na mły- 

narstwie. 34215 
Zgłoszenia dział inseratowy 
„Nowin“ ul. św. Jana 1. 30. 


WDOWA 


posznkuje miejsca u księdza 
lub we dworze 

łuskawe zgłoszenia: Teresa Po- 

rębska, Bochnia. 838 2 6 


okuty duż, 
Szyld 1-3 FE 
do sprzedania vljica św 
Jana |. 28, 1. p. 28 


Potrzebna pani 
bistego prowadzenia. 
. Placa 50 koron 
mie, wymagana kan- 
cya 500 karon. Bliższe 
wiadomości w Administracyi 
„Nowin“ ul. św. Jana 30. 


zkole, 


Zakład bandażo - ortopedyczny 


H. Bogdanowicza z Pragi 
w Krakowie, Floryańska 1. 25. 


L 


Uzdolnionego 


inteligentnega 


pomocnika cukierniczego 
z ekspedycyą sklepową 
obeznanego, posznknje 


CUKIERNIA LWOWSKA 


Jana Michalika 


w Krakowie. 


322 


Na Post! Na Post! 


RYBY 


Wielki wybór wszelkich ma- 
rynat, ryb w gularetach, wg- 
dzonych i świeżych oraz wielka 


ilość postnych artykułów epo- 
żywety nadzwyczej tanio, 
nadesza już do handlu 


LEONA 
SYKUTOWSKIEGO 


Kraków, ulloa Szewska |, 21, 


Zlacasla zamlajscawa wykonuje odwrotnie, 


UCZEŃ 


potrzebny 
do Cukierni 


Adama Piaseckiego 
Kraków, ul. Długa 10. 


PRACOWNIA 974 
Kapeluszy damskich 


H. ŁOPATKIEWICZ 
poleca na sezon wiosenny 
i letni kapelusze gotowe, 
również ubiera takowe pa 

cenach umiarkowanych. 

Ulica św. Tomasza L. 19. 


wyrabia i poleca: Szynki praskie i westialskie, polędwice 
pieczone 1 łososiowe, sławne kiełhnsy krakowskie: polędwi- 
cowe, krajana i siekane, klazki paszłetowe, salcerony w roz 
maitych gatunkach, paryską kiełbasę, słoniną paprykowaną 
hiałą polka, węgierską i wędzoną. smalec i sadła stare, 
wędzonkę z młodych prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, 
kisłboski i merdalki wiedeńskie, kiszki podgard 

wędzona i gotowane w trzech gatunkac 

Owa razy dziennie świeży tow 

uskatecznia odwrotną pocztą i koleją ze 


HANDEL WIN 
A.Gralewski i Sp. 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych 
Kraków, Grodzka 44, Telefon 509, 


poleca 285 B 12 


| 
i 


$ WINA WĘGIERSKIE—— 


poena. INNE ZAGRANICZNE Ef 
EPAD E e I GD AB ADE A OT O S 


Angielskie kapelusze 
słomkowe 
damskie ubierane 

z jakoteż gładkie (sport) 
POLECA Założony w roku 1866. 
Największy skład kapeluszy męskich 


Kraków, L. HOCHSTIM Floryańska 5. 


Usilna praca to jest zdrowy duch. 


To też najmilszem i vajpraktyczniejszem dla dzieci za- 


kupnem są artykuły najmodniejsze w zakres 


wchodzące, kóre sprze: 
daje obecnie pe wyjął 


Garderoby i bielizny 


kowo niskich canach 


MAGAZYN 
KONFEKCYI DZIECINNYCH „FELICYA“ 


w Krakowie, Rynek gł. i. 12 obok kościoła św, Wojciecha. 


A której Pani zależy na wykwintnym ubraniu awepa dniecka na 
wiosnę i na lato, według vajmodniejszego i artystycznego kroju, 


tak dla dziewcząt, jakoteż i dla chłopców wykonanego przez Panią 
Kohlmanową mmyślnie dla tegoż magazynu „Felicya*. Niechaj 
każda z Pań, mająca dzieci, pospieszy do tegoż magazynu „Felioyi”, 
gdzie się naocznie przekona, o wykwintnych i tak bajecznie ta 
nich ubraniach. 289 4 10 


Do zbierania adresów 


poszukiwani 390 1 8 
mężczyźni lub kobiety 
Oferty pod „Adresy“ 
poste restante Kraków. 


SCHAMPOOIN G 
« PETROLE ws 


nzyści, zapablaga wypadaniu | rozdwajanlu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki, 


Perłumerye. — Fabryczny skład grzebieni. 
| rom GCN J 


z dnia 381 marca 


Reprezentacya Akcyjnego Browaru Tenczyń- 


skiego w Krakowie, ulica św. Tomasza L. 6 
(Hotel Saski) 


przy nadchodzących Świętach poleca 


Znakomite Piwo Marcowe i Porter 


CYRK BEKETOW 


We czwartek, piątek i sobotą 
Bi: 81 marca, 1 i 2 kwietnia 
rzedstawień nie będzia, 


W niedzielę 3 I w poniedziałek 
4 kwletnia codziennie 


2 UROCZYSTE 2 
Przedstawienia 


popołudniu o godz 4-tej 
wieczór © godz. 8. 


Bilety wcześniej na te przed. 
stawienia dostać można przy 
kasie cyrkowaj od g. 10 do 2, 
i w Louvrze Rysak linia A-B. 


Zastawione brylanty 
perły, złoto, srebro i inne 
klejnaty wykupuje się baz- 
płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach. 
M. Brenner, ul. Szpitalna 
161 jubiler. a 


9, 
8-2 


w beczkach i flaszkach. 


A Áras ate} Sprzedaję po cenach zniżanych, 
Na SWIGLŁA: celem przekonania się o dobroci 
znakomitych 


Piw, eksportowe, marcowe i bok 


w beczkach i butelkach 
z browaru akcyjnego dawniej M. Strassmann 
w składzie piwa oraz polskich wádek w Krakowie, 
ulica Bracka 11. Zamówienia, o które uprzejmie upra- 
szam, uskutecznia się natychmiast. 345 2 4 
Z poważaniem Brunon Deutschberger. 


Przypomnienie! 


Zwraca się uwagę P. T. Pań na sprzedąże 


Piątkowe 


odhywające się w magazynie pod firmą 


M. Prauss, Rynek l. © 


gdzie można rozmaite wysortowane towary nabywać 


za bezcen!!! 178 6 0 


Polecam Szanownej Publiczności Krakowa i okolicy mój od 


& 
* 


wielu lat istniejący 


Zakład przy ulicy Szewskiej I. 19 


celem przyjmowania 


garderoby, firanek, materyj meblowych itd., 


potrzebujących chemicznego czyszczenia lub przefarbowania. 


Zakład mój 


jest najdawniejszym i pierwszorzędnym 
tego rodzaju. Posiada on najlepsze 


siły robocze i najodpowiedniejsze urządzenia maszynowe. 


346 1 6 


Pierwszy berneński 


Chemiczny Zakład czyszczenia 
i farbowania 


* 


R. TSCHÓRNER. 


Materye wełniane 


Bieliznę stołową Bieliznę męską i damską 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki, Wyprawy Ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 


3-215-300 


Zlecenia zamiejacowa wysyła się cdwr. poaztą — W niedziele i Święta sklep zamknięty. 


pz 


Ceny niskie, stałe. 


Perkale, Batysty, Płótna i Szyrtyngi, | 


IGNACY WOYCIECHOWSKI 
KRAKÓW, SZPITALNA L 19 
poleca wina węgierakie, austryackie, franou- 
akie czyste smaczne po niskich cenach. 
Stare nalewki owocowe własnego wyrobu, 
Szynki, kiełbasy wiejskie, 


326 5 8 


Kowt PASKI DARE 


Woalki, Rękawiczki, Krawaty, w wielkim 
„ wyborze poleca najtaniej 
Anastazy Froncz 


Kraków, 
Floryańska 17. 


Obrazy, Stacya drogi krzyżowej, 


oleodruk i melitografie małe i duże do 90 ctm. wyso- 
kości, obrazy z włoskich i paryskich fabryk, oraz olejno 
malowane na płótnie, Chrystus w grobie obraz olejno 
malowany na płótnie 1 metr lub na blasze 1 metr 70 em. 
długi. Krucyfiksy i same korpusy, metalowe lub rzeź- 
hiona z drzewa. Mo nabycia w specyalnym handlu ar- 
tykulów dewacyjnych i książek do nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Maryacki 1. 8. (9-175-306 


|| 2A 2 \/ naprawiam 
Lgo, \ [ gruntownie 
EMALIUJE (specyalny piec), 
NIKLUJE (własne nrządzenie) 
po cenach bardzo przystępnych. 
Upraszam o wcześniejsze oddanie takowych do 
sporządzenia ze względu na precezyjne wykoń- 
czenie, — Polecam swą pracownię mechaniczną, 
Przyjmę ucznia do praktyki. 368 u 10 E $ 


E STANISŁAW: LEŚNIAKOWSKI, UL, GRODZKA L. 48, 


Handel Win sz555g0 


GROSSEGO 
W KRAKOWIE 
poleca doskonałe wina węgierskie z własnych winnic 
w S. A. Ujhely 


Stołowe lekkie, 

Zieleniaki, 

Szamorodne, 

Tokajskie słodkie i wytrawne 
mNA MIARĘ I W BUTELKACHm 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie. 


881 8 5 


Wydawca: Luoyna Bzorepańska. Redaktor vdpowiedzialny: Ludwik Szczepański, 


ze 
7 drukarni Władysława Teadorozuka i Ski w Krakowie. 


